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Brońmy sie przed zalewem „hodurowców" 


(Korespondencja własna). 


Podróż z Polski do Danji była do niedawna je- 
szcze podróżą dość kosztowną, ze względu na zna- 
czną drożyznę, panującą w tym kraju. To też 
przed kilku laty jeszcze mało było w Polsce ludzi, 
którzyby znali ten nadzwyczaj ciekawy kraj, ja- 
kim jest Danja i jego interesującą stolicą Kopenha- 
gę, słusznie nazwaną „Paryżem Północy”. 


Rzecz się zmieniła od chwili, kiedy do Kopen- 
gi zaczęły krążyć statki „Żeglugi Polskiej". Od te- 
go czasu tysiące podróżników polskich odwiedziło 
już imponującą stolicę duńską i jej malownicze 
okolice i miało sposobność przekonać się naocznie 
o wzorowych urządzeniach tego małego państew- 
ka, jak i o wszelakich cnotach jego pracowitych 
obywateli. 

Danja jest prawie najmniejszem, ale zarazem i 
najspokojniejszem państwem Europy, a 212-miljo- 
nowy naród duński prowadzi żywot nawskroś spo- 
kojny, pracowity i zrównoważony. Niema zdaje się 
drugiego narodu na kuli ziemskiej, któryby z ta- 
kiem przejęciem, zamiłowaniem i znawstwem jak 
Duńczycy oddawał się pracy na roli, uprzemysło- 
wieniem gospodarstw rolnych, a pozatem dawał 
na rynki Europy tak doskonale przetwory rolne 
i zwierzęce. To też niejeden kraj, a przedewszyst- 
kiem Polska może z wielką korzyścią dla siebie 
brać wzór w każdej prawie dziedzinie z pracowi- 
tej i zrównoważonej Danii. 

Stolica Danji, Kopenhaga, to dziś jeden z naj- 
ważniejszych portów północnej Europy i jedno z 
najpiękniejszych miast na świecie. Wspaniałe bu- 
dowle, przebogate kościoły, zamki i pomniki, da- 
lej wspaniałe ogrody i parki, czyste, dobrze utrzy- 
mane ulice — składają się na imponującą całość. 

Przedewszystkiem Kopenhaga, — to główne 
centrum nauki i sztuki Europy północnej, wzgl. 
Skandynawji. Uniwersytet stolicy duńskiej roz- 
przestrzenił swą sławę daleko w świat, a wspa- 
niałe bibljoteki, i muzea; jak n. p. Glyptoteka i 
Muzeum Thorwaldsena. mieszczą w sobie zbiory, 
których pozazdrościć może niejedna stolica wiel- 
kiego mocarstwa. 

Charakterystyczną cechą Kopenhagi, to nad- 
zwyczajny ruch rowerzystów. Przed wielkimi skła- 
dami stoją tuziny rowerów, a już w porcie całe 
setki i tysiące i- to bez najmniejszej opieki. Dzieci 
jadą rowerem do szkoły, młode panny wracają z 
biura na kole do domu, aby znów na kole pojechać 
do teatru i oddać je na przechowanie w gardero- 
bie. Niezliczone i nieprzerwane zastępy kolarzy 
przeciągają przez miasto i to bardzo często para- 
mi, gdyż — jak się ktoś raz wyraził — Kopenhaga 
jest „miastem zakochanych”. 

Przez ulice pędzą pozatem i szeregi automo- 
bilów. Wydaje się, jakoby Ford zdobył zupełnie 
ten kraik, gdyż nie widzi się prawie żadnej innej. 
marki. Po największej części właściciele samocho- 
dów sami powożą swymi wehikułami. Fiakrów nie 
ma zupełnie, również nie używa się prawie koni, do 
wożenia ciężarów. Kopenhagą rządzi wszechwła- 
dnie motor, a kto nie posiada własnego auta jest 
przynajmniej właścicielem roweru. 

Ulica w Kopenhadze przedstawia specjalne o- 
blicze, nieznane w Polsce. Żyje ona szybciej, z 


większym temperamentem i pośpiechem, niż ulice 


(Patrz strona druga) 


Spotkanie 
dwóch Wielkich ludzi 


Jak się dowiadujemy Marszałek Piłsudski w 
najbliższym czasie wyjedzie na urlop wypoczyn- 
kowy do Włoch. Lekarze, którzy leczyli ostatnio 
Marszałka przy chorobie grypy, orzekli, iż wy- 
jazd ten jest konieczny. Marszałek Piłsudski ma 
się udać do Włoch Północnych, nad Adrjatyk. Do- 
tąd miejsce pobytu Marszałka Piłsudskiego w 
Włoszech nie zostało jeszcze ostatecznie ustalo- 
ne. Prawdopodobnie będzie niem Abazzo. 

Powyższy wyjazd Marszałka w czasie tak de- 
cydującym w naszej polityce wewnętrznej wywo- 
łał niemałą sensację. Wobec tego ostateczna roz- 
grywka Rządu z Sejmem z konieczności będzie 
musiała ulec zwłoce do czasu powrotu Marszał- 
ka z kuracji. 

W związku z zamierzonem wyjazdem Mar- 
szałka Piłsudskiego do Włoch krążą pogłoski, iż 
w czasie Jego pobytu w państwie iaszystowskiem 


przyjdzie spotkanie z dyktatorem Włoch, Benito 
Mussolinim. 

W związku z powyższem wśród opozycji lewi- 
cowej panują najskrajniejsze przewidywania na te- 
mat najbliższej sytuacji w kraju, według bojowych 
zapewnień socjalistów cekawistów przyszła i naj- 
bliższa sytuacja w Polsce ma się ułożyć według 
dwóch koncepcyj: pierwsza powiada, iż albo Mar- 
szałek Piłsudski będzie kroczył dalej po drodze le- 
galnej, postępując w ramach Konstytucji, albo też 
dokona powtórnego zamachu stanu, rozpędzając 
parlament. Socjalistyczni cekawiści zapowiadają, 
iż nie zejdą z drogi legalnej i będą się domagać li- 
kwidacji dzisiejszego stanu i dymisji gabinetu 
premjera Świtalskiego, a gdyby w ciało oblokła 
się druga koncepcja, gdyby t. zw. sanacja dokona- 
ła powtórnego zamachu stanu, to fakt taki byłby 
katastrofalnym dla Polski. 


Policja polityczna w Kownie aresztowała 
znowu 30 osób, które przygotowały pucz na — 
rzecz Woldemarasa. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się były adjutant Woldemarasa, kapitan Ma- 
tulewicjusz. Dymisję otrzymali naczelnik policji 
politycznej i dyrektor policji. Redaktor głównego 
organu Woldemarasa „„Tautas Kielios* Zerajtis 
został aresztowany i wysłany do obozu koncentra- 


Zwalczanie Woidemarasa 


cyjnego w Woroniach. Aresztowanie nastąpiło na 
rozkaz ministra spraw wewn. Mustejkisa, który 
jest cjczymem Zerajtisa. Przewodniczącym stron- 
nictwa ,,Tautininków* w miejsce powołanego do 
rządu Wilejszysa został wybrany Łapenas, jeden 
z najgorliwszych przeciwników Woldemarasa, a 
przyjaciel Smetony. 
—o— 


Straszna katastrofa kolejowa w Rosji 


Moskwa 6. 10. Zaledwie przebrzmiały echa 
wielkiej katastrofy kolejowej koło stacji Zujew- 
ka w okolicach Jekaterynburgu, podczas której 
zginęło 30 osób, nadeszła do Moskwy wiadomość 
o nowej jeszcze straszniejszej katastrofie, jaka się 
wydarzyła w odległości 74 klm. od stacji Wiatka. 


Pociąg pospieszny Moskwa - Władywostok uległ 


WYPADEK W TATRACH. 

Dwie uczennice, które wybrały się na wy- 
cieczkę do Hali Gąsienicowej, zginęły tragiczną 
śmircią z powodu obsunięcia się kamieni. 


w tem miejscu wykolejeniu wskutek wadliwości 
toru stoczył się z nasypu. Część wagonów zosta- 
ła rozbita. Liczba zabitych wynosi 45 osób, licz- 
ba ciężko rannych 26, lżej rannych 10. Zwłoki za- 
bitych zostały przeważnie tak zniekształcone, iż 
niema możliwości ustalenia ich tożsamości, 
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KATASTROFA KOLEJOWA. 


W Salzburgu wykoleił się pociąg osobowy. 2 
kolejarzy zostało ciężko rannych, a 6-ciu pasaże- 
rów lżej. 


wielu miast europejskich. Ma ona do pewnego sto- 
pnia angielski charakter, co jeszcze podnosi mun- 
dur spokojnych, skrojony na angielski wzór. Wo- 
góle wieje tam angielski wiatr. Co trzeci niemal 
Duńczyk rozumie po angielsku, a na rogach więk- 
szych ulic widzimy angielskie książki i gazety. 


Teatry, kina, kawiarnie, restauracje, domy to- 
warowe, przepełnione, a już morze głów ludzkich 
widzieć można w wspaniałym parku rozrywko- 
wym „Tivoli”, jakiego nawet Paryż nie posiada. 
Chyba wiedeński „Prater“ może tu być pewnym 
odpowiednikiem. Kopenhaga więc bawi się pełną 

arą. 
zi Ale życie jest bardzo drogie, droższe znacznie 
niż w Polsce. Małe piwko w lepszej restauracji 


„.dwa złote. Nie zapomnę zdziwionej miny moje- 
go towarzysza podróży, któremu za trunki, war- 
tające u nas najwyżej trzy złote, policzono blisko... 
10 złotych w duńskiej monecie. 

Na zakończenie jeszcze słówko o zamkach. W 
Chrystjanborgu w pośrodku miasta mieści się rząd 
i parlament. Są tam więc skoncentrowane prawie 
wszystkie ministerstwa. Szczęśliwy kraj, który tak 
mało urzędników potrzebuje. 

W Amalienborgu, który składa się z czterech 
ślicznych pałacyków, mieszka król. Przed bramą 
straż pełnią grenadjerzy w malowniczych stro- 
jach. O sto kroków dalej w porcie ryczą syreny 
okrętów. W letniej porze stoi tam zwykle statek 
„Gdynia* pod banderą Rzeczypospolitej. 


MAPY TURYSTYCZNE KARPAT. 


Staraniem Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
skiego ukazała się w nakładzie firmy kartośgralicz- 
nej „Gea* w Warszawie mapa turystyczna Kar- 
pat Polskich. 

Dotychczas ukazało się siedem arkuszy obej- 
mujących następujące najczęściej poza Tatrami — 
zwiedzane partje karpackie: 1) Szczawnica, Pie- 
niny Żegiestów, 2) Pilsko — Barania Góra, 3) Czar- 
nohora — Żabie, 4) Jaremcze — Worochta, 5) Ba- 
bia Góra, 6) Magórka — Bielsko, Klimczok, 7) 
Krynica — Nowy Sącz. Mapa wykonana jest w 
podziałce 1 do 100.000 t. zn. 1 centymetr oznacza 
kilometr 

Obejmuje nie tylko wszystkie szczegóły za- 
warte na wojskowej mapie specjalnej, zawiera po- 
nadto oznaczenie ścieżek górskich, przedewszy- 
stkiem znaczonych szlaków turystycznych. 

Mapa wykonana jest bardzo przejrzystem sy- 
stem warstwicowym w 6 kolorach. Papier i wyko- 
nanie pierwszorzędne. Cena arkusza do nabycia 
we wszystkich księgarniach zł. 2.50 

Członkowie Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, nabywający mapę w biurach względnie Od- 
działach Towarzystwa płacą za orkusz 1.60 zł. 


""USIŁOWANY ZAMACH NA MINISTRA. 


Bukareszczie usiłowano donać zamachu na 
ministra spraw wewnętrznych. Nieznany jakiś o- 
scbnik strzelił do ministra przejeżdżającego sā- 
mochodem, lecz chybił. 


NOWY WOJEWODA POZNAŃSKI. 


Następcą wojewody poznańskiego Dunin - 
Borkowskiego został mianowany znany ziemianin 
z Poznańskiego Roger Raczyński. 


NASTĘPCĄ STRESEMANNA - CURTIUS. 


Berlin 6. 10. Nominacja Curtiusa na ministra 
spraw wewnętrznych uważana jest za chwilowe 
zażegnanie niebezpieczeństwa kryzysu gabineto- 
wego. Nominacja ta jest prowizoryczna. Za naj- 


silniejszego kandydata na ministra spraw zaśra- 
nicznych Niemiec uważany jest hr. Bernsdorif, 
przedstawiciel Niemiec na konferencjach rozbro- 
jeniowych w Genewie. Bernsdorła łączą bliskie 
stosunki z prezydentem Hindenburgiem. 


ZŁOŻENIE LISTÓW UWIERZYTELNIA- 
JĄCYCH. 


Warszawa 7. 10. W sobotę w południe no- 
wy poseł rumuński w Polsce, złożył na ręce Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej swe listy uwierzytelnia- 


jące. 


UCZEŃ KOWALSKI - MILJONEREM. 


W Bronikowie pow. Szamotuły zmarł niedaw 
no właściciel ziemski Foester, który zapisał w tes 
tamencie cały swój majątek, wynoszący trzy ty- 
siące mórg ziemi, pałac z urządzeniem, gorzelnię, 
inwentarz żywy i martwy, łącznej wartości oko- 
ło 4.000.000 zł, 18-letniemu uczniowi kowalskie- 
mu Pawłowi Schchtelowi. Młodzieńca, stosownie 
do życzeń w testamencie, skierowano natych- 
miast do szkół . 


FERENCZ HERCZEG: 


AWANTURNIK 


POWIEŚĆ 
Z węgierskiego przełożył Czesław Łukaszkiewicz. 
AO GŁ (Ciąg dalszy). 
— Vankee ! Gdybyś to chciał rzeczywiście Zro- 
bić! Ależ byłoby to wspaniałe! Bajeczne!... 


— Zrobię, ale pod jednym warunkiem. Nie rozu- 
miem dobrze tego, czy przez ciebie przemawia w tej 
chwili twoja niechęć ku Pałmie, czy też skłonność ku 
mnie... Jako dobry chrześcianin nie powinienbym 
słuchać głosu nienawiści !... 

- Ależ kochany przyjacielu, nie wyobrażaj sobie, 
że ja tak okropnie nienawidzę Palmy! Jestem tylko 
wocec niej sprawiedliwa. A co się tyczy mojej skłon- 
ności ku tobie, to trzeba być skończonym cymbałem, 
ażeby jej nie zauważyć ... Zresztą ty naprawdę je- 
steś skończonym cymbałem, najdroższy przyjacielu 
— ale nie bierz mi za złe mojej otwartości i idż 
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spać ! 
E Huszt usiadł jednak na sofie i rzekł spokojnie: 
— Dziękuję, nie jestem wcale, śpiący. Chodzi o 
to: czy chcesz, abym jutro zerwał z Palmą ? 
— Czy chcę? Ależ naturalnie — chcę! 
razy chce! 


Tysiąc 


XI. 
O godzinie dziesiątej rano zajechał powóz, który 4 
miał zawieżć Huszta do Landorfalva. Wiemy prze- 


cież, że Huszt chciał osobiście oddać hrabiemu por- 
celanę, Wpakowano więc na kozioł czarną walizę, na 
którą kamerdyner francuski położył i żółtą. 

Pani Żeże uczyniła dziś coś, co się jej jeszcze 
nie zdarzyło od czasu zamążpójścia: o godzinie dzie- 
„siatej ukazała się w parku ubrana i gotowa do po- 


Bijemy na alarm! 


Hodurowcy podnoszą swoje głowy. — Ten, który prosił o sprostowanie, jest rzeczywistości ho- 
durowców przywódcą. — Urządzanie zebrań — Sprawa budowy kościoła czy kapliczki. — Oso- 
bistości, którym chodzi o odwrócenie uwagi. — Członkowie Straży Ogniowej w konszachtach z 
hodurowcami. — Bijemy na alarm! — Precz z kościołem narodowym! — 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy „Głosu“) 


Orzechowo, 7. 10. 1929r. 


Czytelnicy masi dobrze sobie przypominają, 
o opisanych przez nas występach hodurowców w 
Orzechowie. Obecnie musimy znowu zadzwonić 
na alarm! Hodurowcy w naszem powiecie podno- 
szą głowy i to w Orzechowie, mimo różnych za- 
pewnień władz od osób „miarodajnych"'. 


Wiadomość, jaką podaliśmy kilka tygodni te- 
mu, nie poszła na rękę „pewnym osobom“ w O- 
rzechowie a nawet samym hodurowcom, których 
przywódca p. Ziomek prosił o sprostowanie iż... 
nie jest hodurowcem. Dziś jednakże możemy do- 
nieść naszym czytelnikom, iż to, cośmy pisali o 
bodurowcach w Orzechowie polega na prawdzie, 
mimo, że pewne jednostki, usiłują odwrócić u- 
wagę naszą i władz, w tym celu i fałszywe dono- 
szą władzy raporty. 


Hodurowcy, „mający nie istnieć” w Orzecho- 
wie, podnoszą swój łeb. Urządzają zebrania, na 
których omawia się pracę nad utworzeniem więk 
szej parałji oraz nad szybkiem zbudowaniem 
„kościoła lub kaplicy“ hodurowskiej w Orzecho- 
wie, która ma być centralą okolicy. 

Ostatnio, przybył w niedzielę, 29 września 
„ks. Janik* wraz z 10-cioma hodurowcami oboj- 
ga płci i urządził zebranie w mieszkłaniu p. Ziom- 
ka. Na zebraniu tem przybyły „ks. Janik“ po- 
driękował p. Ziomkowi za pracę nad przygoto- 
waniem gruntu do założenia parafji oraz za owoc- 
ną „pracę*. Póruszano także sprawy dotyczące 
za wykonywanie usług religinych itp. 

Po zebraniu udańo się do mieszkania pana 
Niemca, który podejmował góści kolacją oraz u- 
rządził na cześć gości wesołą „zabawę' podczas 


której także poruszano sprawy religijne, rozpo- 
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wiadając przytem o idealnych stosunkach panu 
jących w „kościele narodowym”. 

Późnym wieczorem „goście' udali wię pie- 
szo na dworzec kowalewski, odprowadzani przez 
członków Straży Ogniowej ubranych w mundu- 
ry!! (Może czują palący się grunt pod nogami (przyp. 
zecera). Fakt ten, zupełnie prawdziwy, podajemy 
do wiadomości Czytelników, by wykazać im, ja- 
k: wpływ wywiera agitacja fałszywych proroków. 
Wstyd, naprawdę wstyd, by członkowie Straży 
Ogniowej kumali się z hodurowcami!— Bez ko- 
mentarzy! „Kościół Narodowy“ nie należy do wy- 
znań zalegalizowanych i nie może powoływać się 
na przysługujące tymże uprawnienia. W związku 
z powyższem stwierdzamy, iż: urządzanie publicz- 
nych nabożeństw przez zwoleników t. zw. „koś- 
cioła narodowego” a tembardziej zakładanie pa- 
rafji hodurowskich jest rzeczą nielegalną i niedo- 
puszczalną! p: 

Nie nawołujemy, naturalnie, do żadnej gwał- 
townej reakcji, pnzeciwnie, jak zawsze za- 
lecamy rozwagę. Od braku tejże byłby jednak jesz 
cze gorszym brak odwagi, na której nie może nam 
zbywać, aby demaskować farbowanych lisów i 
bezczelnym prowakatorom, obrażającym nasze 
uczucia katolickie i usiłującym rozbić naszą jed- 
nolitość i jedność społeczną i narodową dać ta- 
ką na jaką zasłużyli zdecydowaną i energiczną od 
prawę. 

Pamiętajmy, że ślamazarność, chwiejność 
tchórzliwe cackanie się, nie męskie czekanie, na- 
rzekanie, miękkość — byłyby grzechem i okryło 


by nas wstydem! 


Bijemy na alarm! - 
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POGRZEB MIN. STRESEMANNA. 


Berlin 6. 10, Dziś odbył się tu pogrzeb nagle 
zmarłego. ministra spraw zagranicznych Strese- 
manna. Udział w pogrzebie wzięli członkowie 
rządu, korpusu dyplomatycznego oraz liczne tłu- 
my publiczności. Na cmentarzu, nad drobem za- 
śpiewano w myśl życzenia zmarłego „Deutschland 
ęber alles". 


zed "sad 


KOBIETA — SĘDZIĄ. 


Minister sprawiedliwości zamianowoł aseso- 
ra sądowego, pełniącego obowiązki sędziego sa- 
du dla nieletnich w Warszawie p. Wandę Grabiń- 
ską sędzią sądu grodzkiego w Warszawie. 

Należy zaznaczyć, że nominacja p. Grabiń- 
skiej jest pierwszą nominacją kobiety na sędziego 
w Polsce. 


dróży. Miała bowiem zamiar przejechać się róv eż 
do Landorialva, aby złożyć hrabiance rewizytę. Pal- 
mie się to bynajmniej nie podobało, ale mimo to pu- 
ściła ich samych, musiała bowiem oczekiwać ojca, 
który miał przyjechać pociągiem południowym. | 

Skoro tylko powóz wytoczył się na gościniec, 
Żeże rozkazała stangretowi skręcić ku stacyi i rzekła 
do Huszta po francusku: 3 

— Pojedziesz zaraz teraz do Budapesztu i nie 
zatrzymasz się, aż w Nowym Yorku. Dałeś mi ame- 
rykańskie słowo honoru i musisz dotrzymać! ja jed- 
nak naprawdę zawrócę do Landorfalva i pozostanę 
łam do wieczora, ażeby wożnica nie wypaplał czego 
przed czasem... Przy kolacyi sama zawiadomię Pal- 
mę, że jej narzeczony dawno za górami i lasami... 
Tej przyjemności nie oddam za żadne skarby świa- 
ła +4 

Huszt kupił bilet, dał konduktorowi dobry napi- 
wek i powiedział mu, że chce spać aż do Buda- 
pesztu. 

Gdy pociag ruszył, Żeże wsiadła do powozu. 
Piękna dama Śmiała się serdecznie przez całą drogę 
do Lando-falva. Kiedy ja śmiech opuścił na chwilę, 
to dumała o wydarzeniach ostatniej nocy, ale wy- 
starczyło, gcy przyszła jej na myśl Palma, aby na 
nowo wybuchnąć szaloną wesołością. Stary, powa- 
żny stangret ruwmienił się formalnie ze wstydu, gdyż 
idący drogą chłopi gapili się na jego panią, jak na 
dziwowisko. 

Na stacyi Matyóvar wysiadł z wagonu wysoki, 
młody oficer, ubrany w płaszcz gwardyjski. Był to 
przystojny mężczyzna z niewielkim, jasnym wasi- 
kiem. Zapytał posługacza kolejowego, kiedy odjeż- 
dża pociąg do Tryestu, a dowiedziawszy się, że za 
godzinę, zaczął przechadzać się po dworcu. Później 
zauważył jakiegoś słarego generała, więc z niedba- 
łością, właściwą oficerom arystokratycznym, trzepnął 


P. Grabińska pochodzi z Radomia i oddawna 


interesuje się dziedziną opieki prawnej nad mio- 
docianemi przestępcami. 
> ? - - - s { 


KRONIKA SPORTOWA. 


Mecze piłki nożnej Polonja — Ruch 6:2 na 


korzyść Polonji. ; 


Reprezentacja drużyn z miast Łódź - Kraków 


2:0; Górny Śląsk Niemiecki i Śląsk Polski na ko- 
rzyść Polski. 


POPIERAJ tylko 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


obcasami i przedstawił się, bąknąwszy jakieś niezro- 
zumiałę nazwisko. Generał podał mu reke. 

— Dokad pan jedzie, panie rotmistrzu. 

— Do iryestu, a właściwie do Miramare, 

— Co pan tam ma do roboty ? 

Gwardzista uśmiechnął się lekko. 

— Jadę z najwyższego polecenia ... 

— Pardon ! — mruknął stary. 

Nie pytał już nic więcej, lecz rozpoczął zajmują- 
cą rozmowę o pogodzie. Tymczasem nadjechał pesz- 
teński pociag pospieszny, a gwardzista — w którym 
łaskawy czytelnik poznał już zapewne p. Huszt-FHud- 
sona — spostrzegł w'jednem z okien głowy Szando- 
ra, Gwidona i Imrego Avarifych. Twarz starego mia- 
ła kolor usychającego fjołka. 

— No! ci usłyszeli pewnie o mnie ładne rzeczy 
od konsula amerykańskiego !... — pomyślał Huszt. 

Gdy na stacyę wpadł pociąg tryesteński, generał 
zaprosił rotmistrza do swego przedziału, gdzie za- 
bawicli sę swobodną pogadanką. 

— jek się pan właściwie nazywa, panie rotmi- 
strzu ? Bo nie słyszałem dobrze. 

— Lobkowitz — odrzekł Huszt obojetnie. 

— Lobkowitz? — zdziwił się stary. — A toż je- 
steśmy krewni, bo ja jestem spowinowacony ze wszy- 
stkimi Lobkowitzami. 

— No: masz! — myślał Amerykanin. — Wybra- 
łem z pośród miliona nazwisk jedno i musiałem 
właśnie natrafić na Lobkowitza!... Jeżeli to nie 
jest pech ?.., 

Głośno zaś rzekł: 

— Nie wiem, ale myślę, że nie mam szczęścia 
być krewniakiem Waszej Ekscelencyi ... Jestem ba- 
ronem, a nasza linia nie jest spokrewniona z ksią- 
żeca ... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


|| 


PRZEDWIOSMI 


W PODRÓŻY DO POLSKI. 
Białogród 6. 10. Premjer grecki, Venizelos 
przybył dzisiaj popołudniu do Białogrodu. 


DYREKTORZY KOLEI. 


W związku z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej o wprowadzeniu w życie nowej 
pragmatyki dla kolejarzy, wszyscy dotychczasowi 
prezesi dyrekcji kolejowych otrzymali dekrety, 
zwalniające ich ze stanowisk prezesów, podpisa- 
ne przez Prezydenta Rzplitej, a jednocześnie o- 
trzymali dekrety, mianujące ich „dyrektorami ko- 
lei państwowych”, podpisane przez ministra ko- 
munikacji. 


Jesien 


Idzie cicho przez ścierniska, 
W tuman biały świat owija, 
Srebrem rannych szronów błyska, 
Mija wrota, przełaz mija... 
Mgieł wilgotnych chustą białą 
Na zczerniałe drogi wieje 

I do wioski wchodzi śmiało 
Przez opłotki i wierzeje... 

Przez chat szyby drobne, mętne 
Śle swój oddech lodowaty, 

I spojrzenie oczu smętne 

Rzuca w mroczne wnętrze chaty. 


Wynik wyborów w Kowalewie 


Lista i Niemcy 1 mandat 
„ 2 Rolnicy 4 mandaty 
„ . 3 Socjaliści 1 mandat 
$ 4 Endencja. 6 mandatów 
3 5 Obyw. Blok 4 mandaty 
Ko VRS 2%. EA” A 


Wynik wyborów w Chełmży 


Lista nr. 1 (urzędnicza) 1 mandat; lista nr. 2 

(zjednoczona lista Obywatelska) 11 mandatów: 

lista nr. 3 P. P. S.9 mandatów: lista nr. 4 Nar. 

lista Pracy Społecznej 3 mandaty; lista nr. 5 

N. P. R. 5 mandatów: lista nr. 6 Niemcy. Gło- 
sewało ogółem 68% ludności. 


s WIADOMOSCI POTOCZNE. 
Wąbrzeźno, dnia 7 października 1929 r. 


— Egzamin mistrzowski. Pan Alfons Kurzyń- 
ski złożył przed Izbą Rzemieślniczą egzamin na 
mistrza iryzjerskiego. P. K. z okazji tej składamy 
serdeczne Życzenia. 


— Srebrne wesele. Państwo Stanisławostwo 
Paweleccy obchodzili erebrne go- 
dy weselne. Jubilatom na dalszą drogę życia skła- 
damy „Szczęść Boże". 


— 25-lecie pracy zawodowej. Pani Zienkie- 
wiczowa, nauczycielka, obchodziła onegdaj swój 
25 letni jubileusz pracy zawodowej. Z okazji tej 
zyczymy Pani Z. wszystkiego dobrego na dalszej 
drodze życia. 


— Dla najbiedniejszych miasta Wąbrzeźna i 
gminy Niedźwiedzia ziożył p. Wacław Mieczkow- 
ski 60 Zł, zebrane za wstęp do muzeum w Niedź- 
wiedziu. 


— Samoloty propagandowe. Z okazji „Tygod- 
nia Lotniczego”, urządzonego przez L. O. P. P. w 
całym kraju, do wszystkich miast przylecą samo- 
lcty propandowe. W piątek nad miastem naszem 
szybował samolot wojskowy i rzucał ulotki o tre- 
ści propagandowej. 

— Pierwszy numer „Gazety Wąbrzeskiej' u- 
legł konfiskacie. Na zarządzenie prezydenta mia- 
sta Torunia, pierwszy numer „Gazety Wąbrzes- 
kiej" uległ konfiskacie, z powodu nie umieszcze- 
nia firmy, gdzie został wydrukowany, która to 
firma winna być w myśl ustawy prasowej umie- 
szczona na gazecie. 


— Wynik wyborów do Rady Miejskiej, Wczo- 
raj, w niedzielę, odbyły się wybory do Rady Miej- 
skiej. Ogółem głosowało około 50% uprawnionych 
do głosowania. Mandaty uzyskali: Lista nr. 1 - dwa 
mandaty; lista nr. 2. trzy mandaty; lista nr. 3 pięć 
mandatów; lista nr. 4 pięć mandatów; lista nr. 6 
trzy mandaty; lista nr. 7 trzy mandaty; lista nr. 8 
dwa mandaty i lista nr. 9 jeden mandat. Przebieg 
wyborów był spokojny. 


— Griitzner skazany na 3 miesiące więzienia. 
Sąd Grodzki skazał Griitznera na 3 miesiące wię- 
zienia z zawieszeniem kary na cztery lata, za usi- 


łowaną kradzież pieniędzy należących do p. Klim 
ka oraz za wprowadzenie władzy w błąd, albo- 
wiem przy kradzieży tej upozorował napad. 


— Sprawdzenie się przepowiedni? Na po- 
czątku roku bieżącego ukazała się w Anglji prze- 
powiednia na rok 1929. Według przepwiedni, paź- 
dziernik przedstawiać się ma następująco: „Umrze 
jeden z panujących królów i jeden z najsłynniej- 
szych generałów. Umrze także w tym miesiącu zna 
ny wielki polityk! W związku ze zgonem ninistra 
dr. Stresemannia, niektórzy twierdzą, że przepo- 
wiednia się spełniła w cześci... 


— 150-ta rocznica zgonu Kazimierza Puia“ 
skiego. W dniu 11 bm. obchodzona będzie uroczyś- 
cie w Polsce i Ameryce 150-ta rocznica Bohatera 
Polski Stanów Zjednoczonych Kazimierza Puław- 
skiego. 

Kongres amerykański uchwalił obchodzić 
dzień ten jako święto narodowe z bardzo uroczy- 
stem programem. Protektorat nad świętem objął 
Prezydent Hoover. 
` W Polsce Ministerstwo W. R. i O. P. zarzą- 
dziło uroczyste obchody w szkołach z odczytami o 
Puławskim. Dzień 11 bm. będzie wolny od nauki. 


— Dzień Oszczędności w Polsce — dniem 
przezorności i ubezpieczenia. Wobec zbliżające- 
gc się „Dnia Ozczędności* w Polsce, wyłonił się 
projekt przeprowadzenia w tym dniu na szerokę 
skalę zakrojonej akcji mającej na celu spopulary- 
zowanie najbardziej współczesnej i najbardziej łat- 
wej formy oszcędzania, a mianowicie ubezpiecze- 
nia życiowego. 

Tego rodzaju akcja przeprowadzona jest co- 
rocznie w Niemczech, gdzie silny pęd do odbudowy 
gospodarczej wyraża się między innemi również 
w niezwykle szybkiem rozwoju instytucyj ubez- 
pieczenia życiowego. 

W danej chwili zajmują Niemcy jedno z pier- 
wszych miejsc — obok Stanów Zjednoczonych, 
gdzie każdy prawie obywatel jest ubezpieczony — 
w ogólnym rozwoju ubezpieczeń życiowych na 
świecie. Z pośród państw słowiańskich na czele 
kroczy w tej dziedzinie Czechosłowacja. 

Polska zajmuje jeszoze ciągle jedno z ostat- 


nich miejsc w ogólnym rozwoju ubezpieczenia 
życiowego. 
Z POWIATU. 

— Dębowałąka. (Oblity zbiór ziemniaków). 


W sekcji Przysobienia rolniczego Młodzieży w 
uprawie ziemniaków, wykazało się, że Leon Na- 
dolny w Dębowejłące zebrał z 1 morgi 240,80 ctr 
ziemniaków. Drugim, który miał również oblity 
zbiór ziemniaków był p. Żelazny, który zebrał 
240 ctr. ziemniaków z morgi. * 

— Kowalewo (Echo poświęcenia Sądu). Jak 
już donosiliśmy, odbyło się poświęcenie gmachu 
gmachu Sądu w Kowalewie. Rano, o godzinie 9-ej 
odbyła się Msza św. na intencję uroczystości. O 
godzinie 12-tej przybył z polecenia ministra Cara 
prezes Sądu Apelacyjnego z Torunia. Aktu po- 
święcenia dokonał ks. proboszcz Puppel w towa- 
rzystwie ks. wikarego, poczem zabrał głos p. bur- 
mistrz Kiichler, dziękując w imieniu miasta p. mi- 
nistrowi Carowi, za utworzenie Sądu, na który 
miasto czekało i walczyło od roku 1871. Przema- 
wiał także p. prezes Sądu Apelacyjnego. Po uro- 
czystości, naczelnik Sądu podejmował gości za- 
kąską. 

— Golub (Odpust) Wczorajszej niedzieli od- 
był się tutaj odpust ku czci Matki Boski Różanco- 
wej. 


Z NASZEJ DZIELNICY. 


— Toruń. (Pokaz inwentarza). Od 16 do 19 li- 
stopada br. odbędzie się w Toruniu „Wielki po- 
ków, psów i zwierząt futerkowych: 

W pokazie wezmą udział hodowcy z całej Pol- 
ski. Komitet zachęca poszczególnych hodowców 
do odpowiedniego przygotowania swego drobiu, 
aby ten „Wielki Pokaz’ był naprawdę imponu- 
jącym wskaźnikiem postępu Polski na polu hodo- 
wli drobnego inwentarza. 

— Chełmno. (W obronie życia). Ubiegłej no- 
cy kilku osobników, pomiędzy innemi znany na 
bruku chełmińskim z różnych awantur Szymbor- 
ski, w stanie nietrzeźwym wywołali na posterun- 
ku P. P. awanturę. Gdy pełniący tam dyżur st. 
posterunkowy Grzekorek awanturujących wez- 
wał do uspokojenia się, rzucił się na niego Szym- 
borski, uderzar: policjanta w twarz, poczem usi- 
łował jeszcze wyrwać Grzekorkowi bagnet. Ten 
w własnej obronie dobył rewolweru i uderzył 
Szymborskiego tymże przez rękę, przyczem padł 
strzał raniąc Szymborskieśo ciężko w okolicę 
serca. Po założeniu opatrunku odwieziono Szym- 
borskieśo do szpitala powiatowego, gdzie wkrót- 
ce zmarł. 


— Kartuzy. (Komisarz rządowy). Komisarzem 
rządowym w tutejszej Kasie Chorych mianowany 
został z dniem 1. października br. p. Kazimierz 
Głuchowski z Gdyni. 

— Wyrok na bandytów. Wydano tutaj wyrok 
przeciw szajce bandytów. Dwóch przywódców, 


„PREDNIOŚNIE 


mianowicie: Kaczmarka i Szczecińskiego skaza- 
no na bezterminowe ciężkie więzienie, resztę 
bandy na półtora do 12 lat ciężkiego więzienia. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


— Kraków. (Zemsta staruszki), Zołja Różycka 
licząca 72 lata, zamieszkująca w Kostrzu: wojew. 
Krakowskie podpaliła dom męża swego Jana. — 
Oprócz tego domu spłonęły zabudowania gospo- 
darskie trzech sąsiadów. Sędziwa podpalaczka, 
po dokonaniu zbrodni udała się na brzeg Wisły i 
popełniła samobójstwo przez utopienie się. Tłem 
czynu jest zemsta — z powodu niewierności męża 
denatki. 

— Kraków. (Wyrok śmierci). Przez dwa ty- 
godnie toczyła się przed trybunałem sędziów przy 
sięgłych rozprawa przeciwko ‘Józefowi Ptasiń- 
skiemu, lat 34, oskarżonemu o skrytobójcze za- 
mordowanie swej żony. Zbrodnia ta dokonaną zo- 
stała w Małej Lubiąży, dnia 26 listopada ub. r. 
Trybunał wydał wyrok, skazujący Ptasińskiego 
na karę śmierci przez powieszenie. Wyrok zro- 
bił na skazanym wielkie wrażenie, który zwrócił 
się do swego obrońcy z prośbą, by od śmierci ra- 
tował. 

— Katowice. (Samobójstwo chłopca). Pod idą- 
cy z Chebzia do Katowic pociąg osobowy rzucił 
się w zamiarze samobójczym 13-letni syn koleja- 
rza z Chebzia niejaki Józef Sosnowski. Koła pocią- 
gu obcięły młodocianemu desperatowi lewą nogę 
powyżej kolana. Targnął on na swe życie z obawy 
przed karą, jaka mu groziła ze strony rodziców za 
niedozór przy pasaniu gęsi, wskutek czego 6 z nich 
zostało zabite przez pociąg. 

— Katowice. (Skazanie szpiega). W sądzie o- 
kręgowym w Katowicach toczyła się rozprawa 
przeciwko niejakiemu Bernardowi Seklerowi z 
Kołomyji o szpiegostwo na rzecz Niemiec. 

Jak wykazał przewód sądowy Sekler stał w 
kontakcie z wywiadem niemieckim, któremu od- 
dawał dość poważne usługi. 

Trybunał skazał Seklera na 1 rok więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego oraz na zwrot ko- 
sztów sądowych. 

— Lwów. (Herszt zamachowców schwytany) — 
Policji lwowskiej udało się wykryć wszystkich 
sprawców zamachów bombowych na Targach 
Wschodnich. Z informacji policji wynika, że spraw- 
cy zamachu należeli do konspiracyjnej organiza- 
cji ukraińskiej. W ostatnich czasach na czele tej 
organizacji silnie juź zdemoralizowanej i liczącej 
kilka dziesiątków osób na terenie Lwowa, stał 
Włodzimierz Popadiuk, słuchacz trzeciego roku 
filozofji na uniwersytecie lwowskim. Prócz zama- 
chów bombowych na Targach, planowano dwa dal- 
sze akty terorystyczne mianowicie napad rabun- 
kowy na karetkę wiozącą pieniądze pewnego 
przedsiębiorstwa państwowego na prowincji, oraz 
skrytobójcze morderstwo na osobie podkomisarza 
policji politycznej Józefa Fodyniszyna. Werbun- 
kiem do organizacji terorystycznej zajmował się 
niejaki Kruszczelnicki, student drugiego roku filo- 
zofji. M. inn. udało mu się wciągnąć Józefa Kiry- 
luka. lat 25, rolnika, Józefa Nahorlewicza, lat 21, 
syna ogrodnika, Włodzimierza Łomiszkę, urzęd- 
nika prywatnego, Leona Hoszowskiego, introliga- 
tora, Włodzimierza Machnickiego, Włodzimierza 
Dobriańskiego, ucznia gimnazjum prywatnego i 
Romana Kaczmar8zyka. Pozatem w skład grupy 
zniesieńskiej wchodzili Roman Bida. Michał Tere- 
szczuk i Jan Wacyk. Wymienione wyżej akty te- 
rerystyczne miały być dokonane w okresie Tar- 
gów Wschodnich. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Lutnia! Lekcje śpiewu odbywają się w każ- 
dy poniedziałek i środę punktualnie o 8-ej wieczo- 
rem. Wobec przygotowania koncertu uprasza się 
o punktualne i liczne uczęszczanie. Przyjmuje się 
również kandydatów na członków czynnych. 


Zarzad. 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 4 X. 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


ZŁO SK 004415 23,00—24,03 
Pszenica . y 37,50 — 05,90 
Jęczmień zw. . 25,00—00,60 
Jęczmień brow. . 20,05—31.02 
GWIEGZ M u m oks cza % Wieki 21,8,00—235 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . : . a, Rr=r= 
Mąka pszenna 65% z work. . KU" AA 57,50—61,50 
OSOBE SZYTE: 02 3600 e) 0636300 GAŃDA 18,00—19,50 
OEB PSZENNEJ +05 aD. 2 3 902 19,50—20,00 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski' B. Szczuka, Wąbrzeźno: 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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„Zmartwychwstanie“ i „Barka miłeści'' 


Ceny zniżone! 


Korsarze i Korsarki. 


morski pod tytułem 
miiości 
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Przetarg przymusowy. 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 
Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpie- 
czeniowych najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u wymie- 


nionych poniżej: 


1) p. Buszczyński 
majętność Mgewo 


Wabrzeźno, dnia 7. X. 1929 r. 
. , 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Ogłoszenie 


Na podstawie artykułu 33 regulaminu 
wyborczego z dnia 12. 8. 1921 r. ogłasza- 
my wynik głosowania w dniu 6 paździer- 
nika 1929 r. ma radnych miasta Wąbrze- 
źra. Na radnych wybrani zostali pp.: 

1) Zygmunt Gaszyński, budowniczy, 
) Jan Nadolny, kupiec, 
Juljan Grabowski, robotnik, 
) Konstanty Cander, murarz, 
Władysław Witkowski, robotnik, 
Bolesław Eichberger, robotnik, 
Antoni Abramowicz, studniarz, 
Adoli Cylke, elektromistrz, 
Aleksander Czerwiński, robotnik, 
Antoni Szymański, robotnik, 
Ks. Jan Zakryś, proboszcz, 

12) Bernard Grajewski, kupiec, 

13) Zygmunt Sigurski, kupiec, 

14) Dr. Jan Piotrowski, aptekarz, 

15) Teofil Balicki, mistrz stolarski, 

16) Mieczysław Jezierski, kupiec, 

17) Bolesław Szczuka, redaktor, 

18) Łucjan Witek, kupiec, 

19) Franciszek Putynkowski, rolnik, 

20) Stanisław Nowak, rolnik, 

21) Łucjan Manikowski, rolnik, 

22) Jan Deręgowski, kupiec, 

23) Paweł Piotrowski, kupiec, 

24) Roman Zaporowicz, mistrz 
wiecki. 


Wąbrzeźno, dnia 7 paźdz. 1929 r. 
MAGISTRAT: 


burmistrz. 


kra- 


(24) Schwarz. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 10. 10.br. o godz. 2 po połud. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę | 
upana Stefana Buszczyńskiego | 
w Mgowie 

7 źrebaków, I maszyńa do pi- 
sania i Í szafa żelazna. 


Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie | 


*rzetarg przymusowy 

Dnia 8. 10. 29 r. o g. 12 w 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę w moim biurze przy 
ulicy Hallera 10 

i szafa żelazna 
Główczewski kom.sądowy Wąbrzeźao 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 40. 10. 29. e g. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę 

i dywan, i bibljotekę, 

gar stojący i I stół 

Zbiórka reilektantów przy poczcie 
w yńsku 


Giówczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


pe w M O A A e 


14. X. 29 
Il-tej przed poł. 


| przetargu przymusowego najwięcej da- 


40 owiec, 50 gęsi, 20 kaczek, 
160 kur, 10 indyków, 16 jałowic 
2-letnich, 8 jałowic 1-rocznych, 
6 cielaków odsadzonych, 50 ctr. 
nasienia buraczanego 


. 0 godz. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 8.10. 29.0 g.11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stefana Nowackiego w Wa- 
brzeźnie ul. Strzelecka 


I radjoodbiornik 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 9. 10. 29 r. o godz. 2 po 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Bel. Kępińskiege 
w Piwnicach 

i kanapę i I lustro 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 8. 10. 29 r» o gedz. Íl 
przed poł. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Ottona 
Kowalskiego w Wąbrzeżnie 


i szatę orzechową 
Glówezewaki, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 8. 10. 29 r. © gedz. (0 
przed pof. sprzedawać będę włdrodze 


jącemu za gotówkę u ` p. Artura 
Marqardta w Wąbrzeżnie 


l konia białego 
Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno 


Licytacja przyrńiusowa 


Dnia 8 bm. o godz. 12 sprzeda- 
wać będę za gotówkę najwięcej dające- 
mu w Hamerze 

i powóz półkryty na gumach, 

i sanki wyjazdowe z srebr= 

nym mkuciem, i źrebaka li 

pół rokupełnokrwisty, 4 kro- 

wy, i stóg żyta(akoło 60 fur) 

i sąsiek pszenicy (około 40 

fuse)a 


Zbiórka reflektantów przed Sołectwem 
LITWIN, komornik sądowy w Golubiu 


Licytacja przymusowa | 


Dnia 8 bm. © godz. I5-łej sprze- 
dawać będę za gotówkę najwięcej dają- 
cemu w Przeszkodzie 


: 1 maciorę około 4 ctr. 


Zbiórka reilektantów przed mająt- 
kiem. 


Litwie, komornik sądowy w Golubiu! 


(iIKorsarze 
i korsarki) 


Długość 3206 metrów. Dramat 


We wtorek, dn. 3. 10. punkt. o g. 8,15, w środę, d. 9. 10 punkt. o 
godzinie 8,15 wiecz. i w czwartek, dn. 10. 10. punkt. o godz. 8,15 w. 


Ukaże się również wielki już dawno zapowiedziany wspaniały film 


Bark 


Następny program 


rE 


dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, 


a w dniu 23. 9. rb. podniósł się dc 
Braknie więc de półtora miljona tylko 


która prze 
Dotychczas 


w Grudziądzu 


P.K.0. Warszawa Nr. 170.215. 


Każdy może wygrać 


premię 50, 160, 200, 300 i 500 złotych, WH 
które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią- 
oszczędzających w 
Kasie zokazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła- 
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. 

Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1.319.895.42 zł 


Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji Zarząd przezna- 
cza tym razem specjalną premję w sumie 200 zł dla osoby, 
kroczy swoim wkładem półtora miljona złotych. 
Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł. 


Kasa płaci od wkładów 10°], 


Wypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000 zł za 
dwutygodniowem wypowiedzeniem 


Gwarancja 3.500.000 złotych. 


Jeżeli kto pragnie wygrać premię, niech zatem nie zwleka 
ze złożeniem oszczędności w 


Kasie Spółdzielczej Parc..Osadniczej 


Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. £90. 
P.K.O. Poznań Nr. 206.780 
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erotyczny w 10 wielkich 
aktach. W roli głównej znana bohaterka z filmu Massaliny 
i Quo Vadis przecudna 


HR. RINA de LIGUORO 


a z Z, 
Jako nadprogram „NOWY T YGODNIK< 
A 


ULUBIENICA ZAŁOGI 


W roli tytułowej przecudna CLARA BOW. 


| 


1.453.000.00 zł 
47.000.00 zł 


ZGUBIONE 


Licytacja przymusowa |prawo jazdy 


Dnia 8 bm. © godz. ll-tej sprze- 
dawać będę za gotówkę najwięcej da- 
jącemu u p. Nowakowskiego w 
Galczewie 


1 centryfugę (fm. Westfalja) 


LITWIN, komornik sądowy w Golubiu 


Uchwała. 


W sprawie kurateli spadku po śp. Wil- 
helminie Zarske zmarłej dnia 9 lutego 1928 w 
Zakładzie psychjatrycznym w Świeciu wzywa 
się nie zaanych spadkobierców po zmąrłej Wil- 
helminie Zarskie do zgłoszeniaswych praw do 
spadku w przeciągu 6 miesięcy, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostaną z prawami swemi wyklu- 
czeni, a spadek przyznany zostanie Skarbowi 
Państwa Polskiego. 


Wąbrzeźno, dnia 5 sierpnia 1929 r. 
Sąd Grodzki. 


PZ 
keLRO- Teatr 


A Dwór Wąbrzeski 


Tylko we wtorek, 8 bm. o 4 18,15 
SENSACJA! 


Diabelska przełęc 


W środę 9 i w czwartek, 10 0go- 
dzinie 8.15 w 


Wielki Wiedeński szlagier 


PORUCZNIK 
NOSZTY 


„ROMANS CYGARSKIE< 

Zajmujący dramat miłosny z życia 

oficerskiego. Rolę tytułową kreuje 
angielski amant 


„IVOR NOVELLO“ 


główną rolę kobiecą „EWELINA 

HOLT“ zwapa europejską „Liljaną 

Gish“, znana z obrazów „Miłostki" i 
„Lekśrz chorób kobiecych“. 


Lekka, pogodna, zaprawiona w mia” 
rą sentymentem i humorem akcja. 


Rzecz rozgrywa się na Węgrzech i Austrii. 


Czytajcie i rozpowszechn. 
„GŁOS WĄBRZESKI* 


INiedLNIAN 


Bolesław Padło 


Zgubioną kartę łowiec. 
wydaną przez Starostwo 
w Brodnicy 


unieważniam 


WłodzimierzBrazewicz 
Kowalewo 


Służąca 


może się zgłosić. Gdzie 
wskaże „Głos Wąbrz.* 


———...)ŚŻŻŻŻŻŻ 


książkę wojskową na 
nazwisko J. Kaczmarek 
Wąbrzeźno. Znal. upraszam 
o oddanie w administra- 
cji Głosu Wąbrzeskiego. 


Potrzebna zaraz 


służąca 


najchętniej ze wsi. Wiad. 
w adm. Głosu. 


Potrzebaa zaraz 


dziewezyna 


Zgł. Betle- 
jewska Mickiewicza 28 


do hotelu. 


Sklad HłAWAłÓW 


z przynależnem 2 poko- 
jowem mieszkaniem, ła- 
zienką iid. jest do wy- 
dzierżawienia wraz z 
towarem. Zgłoszenia do 


Administracji „Głosu“. 


Stemple 
kauczukow £ 


i metalowe 
każdej wielkości 
i formatu po naj- 
tańszych cenach | 
poleca 


Glos Wabrzeski 


Wąbrzeźno 


